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Zm iana w  stosunkach francusko-
niemieckich

c h e tir  ra z e m  z g a b in e te m  Brianldia u s tą p ił ,  
a  P o in c a re  n ie  p rz y w ią z y w a ł w a g i do  świiad-

O d k i lk u  d n i p o ja w ia ją  s ię  w iadom ości', 
że m ięd zy  F r a n c y ą  a  N ie m c a m i n a w ią z a ły  
się  n ic i  p ro w a d z ą c e  do  b e z p o ś re d n ie g o  p o ro ­
z u m ie n ia  się, z o b e jśc ie m  w szy stk ich , d o ty c h ­
czaso w y ch  in s ta n c y k  K o m isy i r e p a ra c y jn e j ,  
R ad y  N a jw y ższe j, czy K o n fe re n c y i p re m ie ­
rów - Z b liżen ie  to  z o s ta ło  z a in ie y o w a n e  n a  
n a jle p sz e j do  te g o  n a d a ją c e j  s ię  p la tfo rm ie :  
n a  tle  g o sp o d a rczy m , a  in ie y a to re m  m a  być  
s ły n n y  i  p o tę ż n y  p rz e m y s ło w ie c  n ie m ie c k i 
H u g o  S tin n e s .

P ro b le m  re p a ra c y jn y  t. j. sp o só b  i  w y so ­
k o ść  w y n a g ro d z e n ia  p rzez  Niemocy p o czy ­
n io n y c h  w e  F ra n c y i,  B e lg ii i  t .  d. szk ó d  je s t  
p ro b le m e m  g o sp o d arczy m - Co N iem cy  z ro b i­
ły  z p ó łn o cn e j F r a n c y i  i  z ca łe j B elg ii, w ia ­
d o m o ; w ia d o m o  też, że F r a n c y a  i  B elg ia , k tó ­
re  ze  siwej s t ro n y  m ia ły  o lb rz y m ie  w y d a tk i  
ha. k o s z ta  w o jn y , n ie  m o g ą  z w ła s n y c h  fu n ­
d u szó w  o d b u d o w a ć  z n isz c z o n y c h  okolic. 
Z re s z tą  s p r a w a  z o s ta ła  p rz e są d z o n ą , gd y ż  
t r a k t a t  w e r s a ls k i  u s ta l i ł  o b o w iąz ek  N iem iec  
d o  z a p ła ty  o d sz k o d o w a n ia , N iem cy  te n  obo­
w ią z e k  u zn a ły ,, a  o b ecn y  r z ą d  W ir th a ,  je s t  
r z ą d e m  — ta k  sa m  się  n a z y w a  — w y p e łn ie ­
n ia  p rz y ję ty c h  zo b o w iązań . C hodzi ty lk o , 
sw o ją  d ro g ą  n ie  o d ro b n o s tk ę , o  w y k o n a n ie  
ty c h  zo b o w iązań . P o d  tyrfi w zg lęd em  N iem ­
cy  w p ra w d z ie  d u żo  zro b iły , a le  — co g łó w n ie  
tw ie rd z i  P o in c a re  —  n ie  w sz y s tk o  co m o g ły  
zrob ić . O becnie, g d y  w s k u te k  n ie u s ta lo n e j  
w y so k o śc i r e p a r a c y i  i w s k u te k  c ią ż ą c y c h  i 
g ro ż ą c y c h  s a n k c y i  w a lu ta  n ie m ie c k a  > s t r a ­
c i ła  p ra w ie  s w ą  w aćto ść , N iem cy  — n ie  w y­
m a w ia ją c  się  od z a p ła ty  — ż ą d a ją  o d ro c ze ­
n ia  jej, a b y  w  m ię d z y c z a s ie  p o p ra w ić  s w ą  g o ­
s p o d a rk ę  i w y s ta r a ć  s ię  o p o ży czk ę  z a g ra ­
n iczn ą .

T rz e b a  p o d k re ś lić , że  z a ró w n o  F ra n c y a  
ja k  i  A n g lia  w  z a sa d z ie  z g a d z a ją  się  n a  u- 
d z ie le u ie  m o ra to ry u m . R ó ż n ic a  p o le g a  ty l­
ko  n a  te m  że n ie m a  m ię d z y  n im i  zgody  co 
do ro z m ia ró w  g w a ra n c y i, ja k ie  N iem cy  m a ­
ją  dać- O to  w ła ś n ie  ro z b iła  s ię  k o n fe re n c y a  
lo n d y ń sk a , g d y ż  A n g lia  u w a ż a ła  z a  w y s ta r ­
c z a ją c ą  g w a ra n c y ę  o b ło żen ie  e k s p o r tu  n ie ­
m ieck ieg o  26 p ro c e n to w y m  d o d a tk ie m  n a  
tzeo z  fu n d u s z u  re p a ra c y j  nogo, F r a n c y a  zaś 
ż ą d a  d a lsz y c h  g w a ra n c y i  w  fo rm ie  sek w e- 
s t r u  n ie m ie c k ic h  la só w  i. k o p a lń  p a ń s tw o ­
w y ch . W  ja k im  ce lu  F r a n c y a  teg o  ż ą d a ła  i  
d laczeg o  A n g lia  s ię  n ie  zg o d z iła , o te m  ju ż  
P isa liśm y .

K on iec  k o ń c ó w  — s p ra w a  j e s t  w  za w ie ­
sze n iu , g d y ż  po  ro z e jś c iu  się  w  L o n d y n ie  od­
d a n o  j ą  d o  z a ła tw ie n ia  k o m is y i r e p a ra c y j  
b e j, k tó r a  w y s ia ła  do B e r l in a  d e leg a cy ę  d la  
z b a d a n ia , czy N iem cy  is to tn ie  n ie  m o g ą  p ła ­
cić. J a k k o lw ie k  d e c y zy a  k o m is y i w y p a d n ie , 
W k a ż d y m  ra z ie  F r a n c y a  m a  m a łe  w id o k i 
h ą  o trz y m a n ie  z a ra z  i w  o d p o w ied n ie j ilo śc i 
P ien iędzy . A  czas n a g li ,  g d y ż  o p ró cz  k o n iecz ­
n o śc i o d b u d o w y  n a c is k a ją  A n g lia  i  A m e ry ­
k a  n a  s p ła tę  d łu g ó w  w o je n n y c h . T e p o w o d y  
jb o g ą  sk ło n ić  F ra n c y ę  d o  w e jś c ia  n a  d ro g ę  
b e z p o ś re d n ic h  z N iem ca m i ro k o w a ń . N ie b y ­
łby  to  z r e s z tą ’ p ie rw sz y  w  ty m  k ie ru n k u  

pa d ek . P rz e c ie ż  jeszcze  w  u b ie g ły m  ro k u  
^W czesny n ie m ie c k i m in is te r  R a th e n a u  i 
ń 'a n o u sk i m in is te r  L o u c h e u r  z a w a r l i  w  
ń d e sb a d e n ie  u m o w ę , k tó r ą  N iem cy  z o t - w ią -  
a.}y  się  do  s z e re g u  św iad c zeń  rz eczo w y ch , 
Między in n y m i do  d o s ta rc z e n ia  k i lk u  ty się- 
V d re w n ia n y c h  d o m ó w  d la  zn iszczo n e j p ó ł- 

b>oonej F ran c y i-  U m o w a  t a  ty lk o  w  n ie z n a c z - 
iy ch  ro z m ia ra c h  w e sz ła  w  życie , gdyż. L o u -

czen  rzeczo w y ch , w o ląc  w id o czn ie  go tów kę- 
T e raz , pod n a c is k ie m  A ng lii, k tó ra  g ro z i 

w y c ią g n ię c iem  k o n s e k w e n c y i w  ra z ie  z a s to ­
so w a n ia  p rzez  F ra n c y ę  n a  w ła s n ą  rę k ę  sam

Warszawa, 22 sierpnia.
Jak  się dowiadujem y, sena t gdański ustąpił 

na całej linii wobec żądań polskich, a  m ianowicie 
ustąpił w spraw ie w ydalania Polaków z Gdań-

k cy i, szczegó ln ie  w  ra z ie  o b sa d z e n ia  zag łę ­
b ia  R u h ry , P o in c a re  - r  j a k  ś w ia d c z ą  g ło sy  
p ra s y  p a ry s k ie j  — n ie  je s t  ju ż  n ie c h ę tn y  b ez ­
p o ś re d n im  ro k o w a n io m  i  d la te g o  n io ż iiw em  
je s t, że p o g ło sk i o w d ro ż e n ie  ta k ic h  ro k o w a ń  
s ą  p ra w d z iw e . B y łab y  to  rz ecz y w iśc ie  h isto" 
ry c z u a  ch w ilą , g d y b y  do te g o  doszło , gd y ż  
E u ro p a  z o s ta ła b y  u w o ln io n ą  od c iążące j n a d  
n ią  zm o ry  d a lsze j o k u p a c y i i W y n ik a ją cy ch  
s tą d  sk u tk ó w ; ro z lu ź n ie n ia  a  m oże c a łk o w i­
teg o  ro z b ic ia  e n te n ty .

ska, s ta tu tu  celnego i tow arzystw  polskich w 
Gdańsku. W obec tego Polska nie widzi p rze­
szkody dla wejścia w stosunki gospodarcze 
z G dańskiem . Przede w szystkiem  będą om awiane 
spraw y tow arów  monopolowych.

Rokowania komisyi reparacyjnej z Niemcami
Berlin (AW). Rokowania kom isyi z rządem  

niemieckim m ają na celu stw ierdzenie, jakich 
gw arancyi będą mogły Niemcy dać na żądane 
m oratoryum . Kom isya rozróżnia gw arancye u sta ­
lone przez kom itet gw arancyjny  na  podstaw ie 
układu B radburyego za m oratoryum  m arcow e 
i gw arancye, k tóre Niemcy m ogą dać za nowo 
żądane m oratoryum . Przytem  kładziono nacisk, 
że głównie chodzi o te ostatnie. Tutejsze koła 
polityczne odnoszą się z zaufaniem do obu d e­
legatów kom isyi, k tórzy uchodzą rów nież za 
mężów zaufania swoich rządów .

Nadzieja na porozumienie 
Berlin (AW). Panuje tutaj przekonanie, że obie 

strony  rokujące będą dokładały starań , aby  do­
prowadzić do porozum ienia przy  należnem  
uw zględnieniu żądanych przez Francyę zasta­
wów.

Piany rozwiązania konfliktu 
Paryż (AW). Jak  się korespondent „Tim esa" 

dowiaduje, w ysuw ane są w Berlinie rozm aite 
p lany  rozw iązania. W edług jednego z nich nie 
o trzym ają Niemcy m oratoryum , ale za to Bel­
gia jes t gotow a przyjąć w ystaw ioue przez 
Niemcy weksle z term inem  6-m iesięcznym  na 
„D resdner B auk“, „D eutsche Bank*, „Derm- 
s tad te r Bank^ i „D iskontogesellschaft". Jest 
jednak  wątpliwera, czy wym ienione banki zgo­
dzą się. Inny projekt przew iduje przeniesienie 
całej rezerw y złota będącego w łasnością pań ­
stw a do obsadzonego obszaru, co ma służyć 
jako  zastaw . W ysuw a się rów nież możliwość 
pew nego rodzaju kontroli kopalń i lasów , k tó rą  
F rancya proponow ała na  konferencyi londyń­
skiej, o ile nie zm ieni się planu Poincarego do 

,tego  stopnia, ażeby go Niemcy mogły przyjąć. 
W ym ienione projekty  są  najwięcej om aw iane. 
Z innych m ożna podnieść rozłożenie długu nie­
m ieckiego na cały szereg dat, o sp łatach rocz­
nych w w ysokości dwóch m iliardów, lub też 
ujęcie całej sum y w 100 albo 110 m iliardów  
płatnych dopiero po 30 łatach.

Poincare o sytuacyi 
Paryż (AW). K orespondent parysk i AW  do­

nosi, że Poincare wygłosił dwie polityczne m o­
w y w B ar le Duc. Jed n a  z nich by ła  zw ykłą pa- 
tryo tyczną m ową, w ypow iedziana z okązyi po­
św ięcenia pom nika a u  czci poległych, druga 
natom iast była^mową ściśle polityczną. Na w stę­
pie wypowiedział P oincare kilka uw ag na te ­
m at problem u reparacy jnego , w  “którego roz­

w iązaniu napo tyka F rancya nietylko na  złą wo­
lę, ale także na nadzw yczajne trudności.

Już w czasie wojny, mówił Poincare, nie było 
możliwem dojść do jakiegoś porozum ienia m ię­
dzy sprzym ierzonym i. Jedynie poczucie wspól­
nego niebezpieczeństw a pozwoliło rozwiązać 
cały szereg kw estyi spornych. Po zaw ieszeniu 
broni zniknął n iestety  zm ysł politycznej solidar­
ności. W dalszym  ciągu zbijał Poincare zarzut, 
jakoby Francya m iała im peryaiistyczne dążno­
ści. F rancya nie życzy sobie żadnego rozszerze­
nia swojego tery toryum , nie pragnie rów nież 
hegem onii, jak  n ie chce zniszczyć żadnego n a ­
rodu, żąda jedynie w ykonania układów , od k tó ­
rych zawisło jej uzdrowienie. Poincare podnosił 
dalej, że ilekroć F rancya żądała w spólnych środ­
ków przym usow ych, by je zastosow ać w sto­
sunku  do Niemiec, natrafia ło  to zaw sze na  sprze­
ciwy ze strony  Anglii, k tó ra  była za oszczędza­
niem  Niemiec. N astępnie udow adniał Poincare, 
że Niem cy rozm yślnie obniżają w artość swojej 
w aluty i zaznaczył, iż F rancya z 48 m iliardów  
swoich długów uiściła już 45 miliardów, Niemcy 
natom iast z ogólnej sum y zobow iązań zapłaciły 
dopiero 33 m iliardy. Poincare wziął rów nież za 
złe Anglii, że ta  bez py tan ia  się F rancyi n a ­
tychm iast uznała konieczność m oratoryum , sko­
ro  tylko Niemcy o niem  w spom niały, a rów no­
cześnie zaskoczyła Anglia F rancyę sw oją no tą  
o francuskich długach. W końcu podniósł Poin­
care, że F rancya je s t gotow a pom ódz innym  
państw om  w ich odbudow ie, gdyż wie, że św iat 
się nie kończy za naszem i granicam i. Życzym y 
sobie pozostać sprzym ierzeńoam i naszych sprzy­
m ierzeńców  i przyjaciółmi naszych przyjaciół, 
n ie pragniem y niczego goręcej, jak  naw iązać 
z pow rotem  przyiazne stosunki z naszym i da­
w niejszym i nieprzyjaciółm i, ale chcem y m ieć 
w ynagrodzone poniesione szkody.

Rokowania w Berlinie
Eilwese. (PAT. Radio) W łaściwe n arad y  z de- 

legacyą kom isyi odszkodowawczej rozpoczęły 
się pod przewodnictw em  kanclerza W irtha  we 
w torek  po południu w gm achu m inisterstw a fi­
nansów  Rzeszy. Rokow ania szczegółowe, k tó re 
odbyw ać się będą rów nież w gm achu m inister­
stw a finansów , prow adzić będzie m in ister finan­
sów Rzeszy H erm es. W  rokow aniach tych  w e­
zm ą udział prócz kanclerza sek retarz  s tan u  Si­
m on (urząd spraw  zagranicznych), M uller (min. 
odbudow y) i sek re tarz  s tan u  B ergm an, tudzież 
poseł niem iecki w P aryżu  M eyer.

Ił-

Ustępstwa Gdańska wobec Polski
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu")
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Sejmowa ordynacja wyborcza
Objaśnienia i wskazówki

Napisał dr Józe f R osen zw eig
USTALENIE I OGŁOSZENIE WYNIKU WY­

BORÓW
N atychm iast ;po mmfeniąaiiU głosow ania w lo­

k a lu  obwodowej Kom isyi W yborczej ustoutecz- 
n ia  ta ż  Komiisya oblicaeaiie w y iA o  wyborów 
w obecności mężów zaufan ia , w zględnie i cli za­
stępców.

W tym celu piizowodmoząey o tw iera urnę wy- 
ibófietzą, poczem Iwzy koperty  w niej złożone, nic 
ottswtesPajgiO ty ch  kopert. N astępn ie  oblicizu się 
ilu  wyibonców oddało głosy, a  to  w ty m  celu, aby 
liczba znaleizdonych. k o p ert zgadzała się z licz­
b ę  'wyborców, którzy oddali głosy.

Po ukończeniu tej czynności, jeden >z człon­
ków Iiom isyi otwiera każdą, kopertę z osobna, 
wyjmuje z niej kiartę głosowania i po obejrze­
niu jej, podaje przewodniczącemu, który odczy­
tuje głośno treść karty, poczem okazawszy ją 
m ętom  zaufania, oddaje ją wraz z kopertą iin- 
ntemu ozłonkowi Komisyi do sp-awdzienda ł prze­
chowania aż do ukończenia obliczenia — rówino- 
caseśnie dtwaj członkowie Komisyi czynią zapi-

pośród ustalonego w powyższy sposób szeregu 
liczb kolejno najw iększych.

Jeżeliby k ilka  liczb w ykazało ilorazy równe, 
lós rozstrzyga.

Przykład: IV okręgu  Kraków m iasto  przy­
puśćm y, że o trzym ały zgłoszone w ażne listy  kan  
dydatów  n astęp u jące  illoścfi głosów:

P. S. M ieszczanie Żydzi Demofcr. N. deńi.
26.800 

każdą liczbę 
ków m iasto 
1: 26.800 
2: 13.400
3: 8.933
4: 6.700

stoi n a  fo rm ularzach  urzędow ych, ile  głosów 
padło  n a  poszczególnie listy.

Nieważne są: 1. k a r ty  do głosow ania włożone 
do koperty nioza,opatrzonej urzędow ym  stem ­
plem, łub też do kop erty  oznaczoniaj -znakiem 
wskazującym na ja k ą  listę kandydatów  głoso­
wano, 2. k a r ty  do -głosowania puste, 3. k a r ty  cło 
głosowania wypełnione n a  papierze innego  ko­
loru niż Mały, liUb posiadające inne dopiski, 
prócz cyfry otznaozająoej lis tę  k an d y d a t óiw-, 
i .  karty do głosow ania liiie opiewające n a  jedną 
z  ważnie' zgłoszonych okręgow ych lis t  k aad y - 
datówi, 5. (karty do glos-owaniia znaleziome w 
kopercie w liozfoie wiięksizej niiż jedna, przyczem  
jeżeli w szystkie k a r ty  opiew ają n a  jeden i  ten  
sam  miumieir, liczą się  one za jeden  w ażny głos, 
jeżeli zaś karty oznaczone są  różnym i n u m era ­
mi, wszystkie są  nieważne.

Karty do głosowania, o k tórych  -decydowała 
Komisya, czy należy  je  uznać -za ważne, należy 
oznaczyć na odwrotnej stron ie  niu-mieramd po­
rządkowymi i- osobno zapakow ane -dołączyć do 
protokołu. W  pro toko le należy  podać przyczy­
ny, dla których karta głosow ania u zn an ą  -zosta­
ła  m ważną, lub niew ażną. Jeżeliby powodem  
unieważnieniia karty dó głosow ania była w adli­
wość koperty, należy dołączyć do k a r ty  gloso­
wania tak że  kopertę, oznaczywszy ją num erem  
prządkowym karty głosow ania.

W szystkie inne karty głosow ania uznane za 
ważne -zapakuje sta ran n ie  Kom isya W yborcza 
i um ieściw szy na nich napis ■wskazujący z k tó ­
rego obwodu glosow ania pochodzą, prześle j-e 
Okręgowej Komisyi W yborczej, w a z  -z protoko-

j  W  protokole wyborczym, m usi być uw idocz­
niona dokładnie lictaba głosów niew ażnych, w a­
żnych i takich, które pad ły  n a  poszicziególne l i­
sty kandydatów.

Protokół m usi być podpisany  przez w szyst­
kich obecnych przy  obliczeniu członków Korn i- 
•syi i m ężów  zaufania, a  jeśli k tokolw iek  z n ich  
uważa, że -protokół nile je s t zgodhy z praw dą, 
m a prawo podyktow ać sw oje oświadczenie do 
protokołu, lub złożyć je  n a  piśmi-e.

Posiedzenie Okręgowej Komisyi Wyborczej 
w  celu ustalenia wyników głosowania w ca­
łym  okręgu, odbywa się najpóźniej n a  trzecii 
dzień po głosoawniiu, przyczem  o m iejscu i oza- 
siie tego posiedzenia, obowiązany jest pr-zewo- 
elniczący Okręgowej Komiisyi W yborctej zaw ia­
dom ić conajmmiąj n a  24 godzin przed term inem  
wmystikich -azloimków Komisyi, pełnomocników  
i zastępców tychże.

O kręgow a R om isya W yborcza -przegląda p ro ­
tokoły Obwodowych Komisyj W yborczych, b a ­
da, czy uchw ały  Kom isy! co do uniew ażnien ia 
kairt głosow ania są  słuszne, poczem zestaw ia 
wynik głosow ania dla całego Okręgu.

Ustaliwszy w ynik  głosow ania w , całym  O krę­
gu W yborczym Okręgowa* K om isya W yborcza 
usikutecżnii-a podział m andatów  pom iędzy po­
szczególne listy  kandydatów  w n astępu jący  spo­
sób:

liczby głosów w ażnych, złożonych n a  posz­
czególne listy dzieli się kolejno pracz 1, 2, 3 itd. 
aż, gdy -z o trzym anych w ten  sposób ilorazów 
da -siię uszeregować ty le  kolejno najw iększych 
liczb, ile jes t m andatów  w okręgu  do podzTa'u.

Każdej li-ś-cite kandydatów  przyznaje siię tyle 
m andatów  poselskich, i-l-e przypada jej liczb z

9.800 % ■ 9.000 8.500 7.000
dzieli się  przez 1, 2, 3, 4, bó K ra­
in a  4 m an d aty  

9.800 9.000 8.500 7.000
4.900 4.500 4.250 3.500
3.266 3.000 2.833 2333
2.450 2.250 2,125 1.750

Cztery najwyższe kolejno cyfry z tego dziele­
n ia  w ypadające o-trzym-ują m andaty , a  w ięc cy­
fry listy  P. P. S. 26.800 i 13.400 o trzy m u ją  2 
m andaty .

Mieszczanie z cyfrą  9.800 — 1 m an d at.
Żydzi z cyfrą  9.000 — 1 m andat.
K om isya Okręgowa W yborcza sp isu je  pro to­

kó ł z dokonanego obliczenia, poczem w ystaw ia 
d la  w ybranych posłów lis t w ierzytelny zastępu­
jący  legitym aćyę poselską,, aż do chwili otrzy­
m an ia  takow ej.

A kta wyborcze przechow uje prezes Sądu  o- 
kręgóWego, aż do ukOńcz-enła kadencyi ś-ejnio- 
wej, /

Po u s ta len iu  w yniku  wyborów we w szystkich 
okręgach wyborczych Państwowa Komisya Wy­
borcza stw ierdza, ozy nie pozostały jeszcze ja ­
kie m an d a ty  ni-eóbśadizóne i dolicza je -dó stałej 
liczby 72 m andatów  dla lis t Państw ow ych. Po­
dziel m andatów  z list państw ow ych odbywa się 
w tein sposób, że o trzym ane liczby m andatów  n a  
4tfe.cz poisizjczegó-liiych stronnictw  pisze się obok 
siebie i -dzi-eli przez 1, 2, 3, 4 it-d. tak  dliigo, aż 
z pośród ustalonego  w powyższy sposób szeregu 
ilorazów  da, się uszeregow ać tyle kolejno n a j­

większych liczb, ile je s t do rozdzielenia m anda­
tów  prz-ez P aństw ow ą Komisyę W yborczą.

P rzyk ład :
Przypuśćm y, że w okręgach wybrano n a s tę ­

pujące ilości posłów ze stronnictw  m ogących 
korzystać z listy  P aństw ow ej:
Nar. dem . •  PSL. Wyaw. PPS. Ch. D. NPR.

70 60 45 40 20 15
Ilość o trzym anych przez każde z tych  stro n ­

nictw  m andatów  dzieli stię przez 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7 
itd.

Ustaw iwszy w szeregu po kolei najw yższe cy­
fry o trzym ane z tego dzielenia, będziemy m ieli 
re zu lta t z listy  państw ow ej, że Nr. dem . dosta­
nie — 22 m andatów , P. S. L. dostan ie  15 m an­
datów , W yzwolenie 14 m andatów , P. P. S. 12 
m andatów . Cli. D. 5 m andatów , N. P. R. 4 m an ­
daty .

PROTESTY WYBORCZE
W ciągu 14 dni Od ogłoszenia w yniku  wybo­

rów, może każdy wyborca wnieść p ro test prze­
ciwko wyborowi posła, lub  w yborom  listy . P ro ­
test przeciw wyborowi posła z lis ty  Okręgowej 
m a  być w niesiony n a  ręce przew odniczącego 0 -  
kręgowej Ko-misyi W yborczej.

O zasadności p ro tes tu  rozstrzyga Sąd Najwyż­
szy w W arszaw ie,

ORDYNAOYA WYBORCZA DO SENATU
Wybory do Senatu odbędą się 12 listopada 1922.

P raw o  w ybieran ia (czynne) senatorów  m a k a ­
żdy wyborca do -sejmu, k tó ry  w din-fU ogłoszenia 
wyborów tj. 18 stetptti-a 1922 ukończył 30 la t 
życia i od roku mieszka w okręgu wyborczym. 
W arunek jednorocznego osiedlenia nie dotyczy 
robotników, którzy zmienili m iejsce pobytu 
wskutek zmiany miejsca pracy. W ybieralnymi 
na senatorów Są wyborcy, którzy w dniu  ogło­
szenia wyborów ukończyli 40 lat życia, W y­
borcy z całego obszaru  Rizeozypo-spobtej wybie­
ra ją  111 senatorów, z ozego 93 przypada n a  listy  
oikręgow-e, zaś 18 na listy państw ow e. Każde wo­
jewództwo stanowi jeden okręg wyborczy. W o­
jewództwo K rakow skie w ybiera 7 senatorów . 
W ybory -do S enatu  odbyw ają się na tych sam ych 
zasadach, co w ybory Sejm u, to  sam o -dotyczy 
rozdziału  m andatów .

Magistrat krakowski popiera lichwę mieszkaniową
Paskarski ,

\-V roku 1921 miała niejaka M arya Eugenia. O ku-1 
ljarowa, żona lekarza, pensyonat przy ul. Karme­
lickiej 46, składający się ż 3 pokoi na 3 piętrze 
i 1 pokoju na 2 piętrze. Nadto miała na 2 piętrze 
mieszkanie złożone z 5 pokoi, przedpokoju i ku­
chni. Pensyonat ten prowadziła do końca stycznia 
1922 r„ a w tedy sprzedała go w raz ż mieszkaniem 
drowi Józefowi Fussmanowi za 6 milionów mk. 
i z dniem 1 lutego objął dr F. mieszkanie to. — 
M agistrat w  tej chwili w ydał mu kartę najmu, 
zwolnił z rekwizycyi 1 pokój, który zawsze 
zajmował w  pensyonacie tym urzędnik państwo­
w y i zezwolił drowi F, zburzyć ścianę jedną i z 2 
pokoi zrobić sobie wielką jadalnię. W obec tego 
pensyonat był odtąd tylko na 3 piętrze i składał 
się z 3 pokoi, które zajmowali wów czas adwokat 
dr Fensterblau, koncypient adwokacki, dr Józef 
Potok i kandydat praw  W iktor Braun. Płacili zaś 
każdy z nich około 15.000 mk. miesięcznie.

Pensyonat ten jednak od 1 lutego był tylko fik- 
cyą i jest nim dotąd. Niema tam żadnego dozoru 
ani obsługi, nie zmienia się wcale bielizny na łóż­
kach, wchodzi tam i wychodzi kto tylko chce, a 
nikt nie czuwa nad porządkiem w nim.

P rzez kilka miesięcy istniał on dalej na firmę 
p. Okuljarowej, która od 1 lutego mieszka stale 
w Milówce, zaś jej imieniem pobierała c’o pierw ­
szego każdego miesiąca czynsz z pokoi tych ńie- 
jaka p. Franciszka Hagenówna, zamieszkała w 
hotelu Wiedeńskim ńa ul. Miodowej i to było je­
dyną czynnością tego pensyónatu. Od czasu do 
czasu zjawiała się jakaś kobieta lub chłopak, aby 
bodaj raz na tydzień zrobić porządki, a po świę­
tach Wielkanocnych oświadczyła kobieta ta  loka­
torom, że Wnet wylecą z tego mieszkania, bo tu 
dr Fussman utfządźl sobie biuro pryw atne.

W tedy wniósł dr Fensterblau podanie do m a­
gistratu (dnia 27 maja), prosząc o stwierdzenie 
fikcyjności tego pensyonatu i o uregulowanie spra­
w y tego mieszkania. M agistrat nie załatw iał tej 
prośby ani nie załatw ił jej dotąd wogóle,. nato­
miast szybl% zaczął działać-w  interesie dra FuSS- 
ltiana, zapewne nie dia pięknych Rgo octów*. — 
A kiedy w miesiąc potem z a s ^ d ł  dr Fensterblau 
do referenta j,ej spraw y dra Romańskiego, do­
wiedział się ód niego, że o kóńcesyę na pęnsyó-

,pensyonat"
nat ten stara  się p. Ida Fussmanowa, żona d ra 
Fussmana, miliarderka i że on (dr Romański) u- 
waża, że jej tej koncesyi odmówić nie można. — 
Na przedstawienie dra Fensterblaua, że pensyo- 
uat ten jest od kilku miesięcy fikcyjnym, że jest 
to zw ykła lichwa mieszkaniowa popierana przez 
m agistrat, że m agistrat nie spełnia wogóle swego 
obowiązku dozoru i czuwania nad pensyonatami 
i że wogóle jest śmieszną rzeczą udzielać konce­
syi na pensyonat z 3 pokoi, ośw iadczył dr Romań­
ski, że argumenty te go przekonały, że p. Fuss­
manowa absolutnie nie otrzym a koncesyi i że 
skoro on dr Romański powróci z miesięcznego 
urlopu, na k tóry  się właśnie wybiera, spraw ę tę 
załatwi, że więc dr Fensterblau może już być 
spokojny o tę spraw ę całą.

Było to 28 czerwca. Minęło 6 tygodni, w  pen­
syonacie tym  żywego ducha nie było, żadnych 
porządków, żadnej służby, aż zjaw ia się dnia 9 
sierpnia p. Hagenówna i przedkłada lokatorom 
nowy cennik mieszkań, podwyższony o 20 proc. 
i to dla „pensyonatu Idy Fusmanowej“. Dnia 10 
sierpnia udał się dr Fensterblau do dra Romań­
skiego po wyjaśnienie tej spraw y, wyrzucając 
drowi R., że nie dotrzym ał mu słowa, mylnie go, 
poinformował i działał w prost na szkodę lokato­
rów, a w interesie p. Fussmanówej. Dr R. tło- 
maczyt się, że p. Fussmanówej zatw ierdzono już 
kilka tygodni temu koncesyę, że on jednak 
w strzym ał wydanie jej tej koncesyi, że jednak 
musiał podw yższyć cenę mieszkań w tym  pen­
syonacie i to z dniem 4 lipca, bo obecnie jest 
drożyzna. Na uwagę dra F., że przecież nie ma 
obecnie właściciela tego pensyonatu, bo p. Okulja- 
row a nie prowadzi go, a p. Fussmanówej nie w y­
dano jeszcze koncesyi, że zatem, nie powinien by* 
w ydaw ać nowego cennika dla „pensyonatu Idy 
Fussmanówej1*, Odrzekł dr R„ że p. FussmanoW*1 
jest faktycznie posiadaczka tego pensyonatu l ż° 
wobec tego on musiał ceny jej podwyższyć.

Taki jest stan spraw y. M agistrat popełnił ta 
więc cały szereg niewłaściwości, mianowicie:

1) zwolnił z rekwizycyi 1 pokój milionerom 
wskutek czego utracił któryś z urzędników pa#' 
stw ow ych możność mieszkania, -

2) pozwolił zburzyć mur w mieszkaniu i ż 6
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pokoi zrobić jeden, aby zatrzeć ślady zwolnienia 
z rekwizycyi, i

3) tolerował istnienie fikcyjnego pensyonatu 
przez 5 miesięcy, pomagając uprawiać lichwę 
mieszkaniową pod pozorem prawnym ,

4) wreszcie wydal bezprawnie nowy cennik 
nieistniejącemu jeszcze pensyonatowi Idy Fuss- 
iaanowei, krzyw dząc w  ten sposób lokatorów
I.depcąc wszelkie zasady praw a i porządku.

Pfczy tym systemie jasnem jest, że dr Fussman

Kraków, 22 sierpnia.
W  myśl uchwały krakowskiej Rady robotni­

cze! PPS ndała Się dziś do p. wojewody Gałec­
kiego depntacya dla przedstawienia położenia, 
jakie wytworzyło się wśród klasy pracującej fi­
zycznie i umysłowo w Krakowie z powodu dro­
żyzny i braku środków żywności. Deputacyę 
przyjął p. wojewoda w swojem biurze w oto­
czeniu trzech referentów.

W  imieniu deputacyi przedstawił tow. L. Feld­
man stan, jaki panuje w mieście, wykazując 
faktami zbrodnicze praktyki szczególnie pieka­
rzy i rzez'ników. Mówca przedstawił cały sze­
reg zarządzeń, jakie należałoby wydać, aby sto­
sunki nie doszły do katastrofy, gdyż wtedy nikt 
nie może ręczyć za wybuch rozpaczy ludności. 
Następnie tow. Ziffer przedstawił położenie, 
w jakim znalazły się współdzielnie skutkiem 
odebrania im przez ministerstwo skarbu kredy­
tów. Spółdzielnie pozbawione zostały możności 
zakupna większych ilości zboża, a młynarze wy­
zyskują sytuacyę, odmawiając wogóle prywat­
nym wymiału zboża. Sami zakapują zboże i 
mąkę sprzedają przez pośredników po lichwiar­
skich cenach. Tow. Kluczka przedstawił trudno­
ści wynikające dla regularnej aprowizacyi wsku­
tek złego funkcjonowania kolei oraz z powodu 
kartelu młynarzy. Wszyscy trzej mówcy przed­
stawili konkretne wnioski, które ich zdaniem 
mogłyby położyć tamę drożyźuie i brakowi.

P. wojewoda Gałecki w dłuższem przemówie­
niu zapewnił delegacyę o swych dobrych chę­
ciach, konkretnie zaś przyrzekł z okazyi poby­
tu wkrótce w Warszawie omówić sprawę z kom- 
petentnemi władzami. Dziś, korzystając z obec-

Wiadomości polityczne
Nom inacya m inistrów ośw iaty 

i rolnictwa
Naczelnik państw a podpisał dekret mianujący 

dr W ładysław a Kumanieckiego, prof. uniw. Jag., 
ministrem wyznań i oświaty publicznej, oraz de­
kret mianujący dotychczasowego kierownika min. 
roln. i dóbr państw , d ra Józefa Raczyńskiego mi­
nistrem rolnictwa i dóbr państwowych.

— OOO—  :7
C o postanow i Austrya?

Z Wiednia donoszą, że kanclerz dr Seipel o- 
/łosić ma w imieniu rządu anstryackiego dekla- 
racyę, w którem zamierza wykazać całemu świa­
tu, że Austrya obecnie zmuszona jest podjąć 
niezwłocznie pertraktacye z państwami sprzy- 
mierzonemi, żeby w przededniu ogólnego kry­
zysu Europy środkowej nie zaniedbać niczego 
dla ratunku Austryi. W  kołach poinformowa­
nych utrzymują dalej, że dr Seipel zapropono­
wać ma Włochom objęcie ekonomicznego pro­
tektoratu nad Austryą i dlatego głównie ma n- 
dać się do Pragi i Berlina, by zaznajomić się 
ze stanowiskiem, jakie zajęłyby wobec tej mo­
żliwości Czechosłowacya i Niemcy. Według in­
nych wersyi rząd austryacki nosi się z zamia­
rem oddania administracyi państwa Lidze na­
rodów. Przywódca socyalistów belgijskich tow. 
Vandervelde, który po swojej podróży ekono- 
miczno-informacyjnej po Austryi wrócił obecnie 
do Amsterdamu, miał oświadczyć, że jedynym 
ratunkiem dla Austryi jest rozciągnięcie nad nią 
kurateli jakiejkolwiek grupy bankierów amery­
kańskich. Vandervelde wychodzi z założenia, że 
normalne stosunki handlowe w Europie środko­
wej nastąpić mogą dopiero w chwili, gdy oparte 
zostaną na podstawie dolara. Obecnie wobec 
nadzwyczajnie chwiejnych kursów walut w Eu­
ropie jest to zupełnie niemożliwe.

[ — o o o —,

będzie naprawdę za kilka, dni lub tygodni miał 
w  lokalu tego pensyonatu swe biuro prywatne, 
bo m agistrat zapewne pomoże mu w  tem.

Postaram y się wkrótce przytoczyć dalsze 
kwiatki z działalności urzędu mieszkaniowego. — 
Pokrzyw dzona ludność może tylko drogą publi­
cznego napiętnowania bronić, sw ych praw, bo 
wszelkie zażalenia do prezydyum  miasta i W oje­
w ództw a pozostają bez skutku. Kruk krukowi oka 
nie wydziobie.

ności w Krakowie dyrektora departamentu w pre­
zydyum Rady ministrów, poprosił go p. woje­
woda, aby umożliwił wyjeżdżającemu dziś do 
Warszawy tow. Kluczce rozmowę z pp. mini­
strami i kolei dla załatwienia spraw przez de­
legacyę poruszonych.

Referent aprowizacyjny województwa wyja­
śniał przepisy prawne, na podstawie których 
możnaby wystąpić przeciwko piekarzom i rzeź- 
nikom. W  sprawie tej województwo odniosło 
się już do magistratu, aby jako władza poli­
tyczna I instancyi zaopiniowała, czy nie należy 
przeciw zamykającym sklepy piekarzom i rzeź- 
nikom zastosować przepisu o odebraniu upo­
ważnienia przemysłowego. Na poniedziałek zwo­
łaną też zostanie do województwa konferencya 
z młynarzami dla ułożenia sposobu przemiału 
i sprzedaży mąki.

Po zakończeniu konferencyi delegacya udała 
się na plac św. Ducha przed teatrem im. Sło­
wackiego, gdzie na skutek wezwania organiza­
cyi zawodowych zebrały się tłumy robotników 
i robotnic. Do zebranych przemówili kolejno 
tow. Feldman, Ziffer i Kluczka, przedstawiając 
wyniki konferencyi w województwie. Zebrani, 
mimo podniecenia na skutek ciężkiej sytuacyi, 
przyjęli wyjaśnienia do wiadomości i po od­
śpiewaniu Czerwonego sztandaru rozeszli się 
w spokoju.

Spodziewamy się, że p. wojewoda dołoży sta­
rań, aby jaknajrychlej ^prowadzić w czyn po­
stulaty, które uznał za słuszne i za możliwe do 
przeprowadzenia. Będzie to rzeczywiście ciężką 
próbą cierpliwości znękanej ludności, po której 
może łatwo przyjść do niepożądanych objawów.

Ruch wyborczy
Generalny komisarz w yborczy

Naczelnik państwa zamianował radcę Najwyż­
szego Sądu dra Tadeusza Bresiewicza general­
nym komisarzem wyborczym.

- - o o o -

Przygotowania d o  w yborów  w  w o je ­
w ództw ie  krakowskiem .

W województwie krakowskiem wyborami kiero­
wać będzie osobiście wojewoda dr Gałecki. Przy 
oddziale prezydyalnym utworzono osobny referat 
wyborczy, z radcą Mięsowiczem na czele. Onegdaj 
udał się wojewoda do Miechowa celem porozu­
mienia się ze starostą miejscowym w sprawie te­
chnicznego przeprowadzenia wyborów wobec tego, 
że powiaty olkuski i miechowski przyłączone zo­
stały wraz z powiatem krakowskim do okręgu 
wyborczego Nr. 41. W dniu wczorajszym woje­
woda odbył konferencyę w sprawie wyborów ze 
starostą olkuskim.

L i s t y  z  k r a j u
Dębica, 19 sierpnia.

Kasy chorych a chłopi
W  sprawozdaniu z ostatnich dwu posiedzeń 

Sejmu czytam y w „Przyjacielu Ludu“ z 13 b. m. 
między innymi, że „w czasie rozpraw y nad uwol­
nieniem chłopów od ubezpieczenia w Kasach cho­
rych zrobili socyaliści i enperowcy taką aw antu­
rę przeciw posłom chłopskim, że rozbili przytem  
aż kilka krzeseł*’. Która strona w danym w ypad­
ku broniła interesów chłopskich, tego plastycznie 
.wykazuje następujący konkretny fakt: Chłop 
z Ocieki w powiecie ropczyckim Józef Surman 
zmuszony był w lipcu b. r. przywieść doktora do 
swej w bólach porodowych wijącej się żony. — 
Przyw iózł p. dra G. z Sędziszowa, który sw ą po­

mocą lekarską uratow ał życie rodzącej i nowo­
rodka. Ale posiadający 18 morgów pola wspo­
mniany chłop zapłacić musiał za pomoc lekarską
100.000 mk., czyli całą w lichwiarskim wolnym 
handlu produktami rolnymi cenę sprzedaży za 5 
m etrów pszenicy. A ponieważ pszenica była je­
szcze w polu w kopach, musiał on sprzedać ja­
łówkę i odpowiednią ilość siana, by zaspokoić 
żądanie lekarza.

Inaczej by się rzecz miała, gdyby chłopi obo­
wiązkowo byli ubezpieczeni w Kasach chorych 
na wypadek choroby, bo w razie członkostwa 
danego chłopa w Kasie chorych nie byiby on po­
trzebow ał zapłacić z własnej kieszeni kosztów 
pomocy lekarskiej. A dotycząca opłata według 
24 grupy wynosi zaledwie około 537 mk. miesię­
cznie, czyli wartość jednego niedużego kogutka 
łub pół funta masła. Tymczasem zapłacone prze­
zeń 100.000 mk. pokryłyby składki ubezpiecze­
niowe przez przeszło 15 lat, w  ciągu którego cza­
sokresu chłop i cała jego rodzina korzystałaby 
z bezpłatnej pomocy lekarskiej, środków leczni­
czych i t. d.

Tak jak sprawa ubezpieczenia chłopów na w y­
padek choroby dziś stoi, musi sobie chłop w  razie’ 
potrzeby pomocy łekarskiej znowu zapłacić
100.000 mk., albo iść po poradę do mieszkającego 
w  Cyrance obok Mielca znachora, k tóry  zasięga­
jącym porady u niego chorym za kilka tysięcy 
m arek pisze takie oto recepty: „Jeden aparat
elektrotechniczny — co trzy  godziny łyżka'*. (Au­
tentyczne. Pośw iadczy to apteka w Dębicy). — 
Któraż zatem strona broniła na ostatniem posie­
dzeniu Sejmu interesów chłopskich? Czy socyali­
ści i inni, czy posłowie chłopscy? W  tym wzglę­
dzie chyba niema dwóch zdań... msz.

P rze g lą d  spo łeczny
Zadania robotn ików  rolnych

W  MOBLNICY d n ia  20 bm . odbyło siię w m ie­
szk an iu  naczeln ika gm iny p. Boguckiego, Zigro- 
maefeonie robotników  rodnych ludności bez- i  
m ałorolnej, n a  k tórem  Ibyli obecni miesizkań-oy 
Mcidlnicy, Modlniiczki i! Tom|aiszlkowiicł> R eferat 
w ygłosił tow. Pietrzak. Po kró tk iej in terpelacy i 
•ze s tro n y  jedmeigo z obecnych n a  .zgromadzeniu 
jak  P. P. S. p rzedstaw ia  sobie p rogram  ro ln y  w 
sto su n k u  do m ałorolnych, zebrani przy ję li jed ­
nogłośnie następującą, rezolucyę: • ■

„Zebrani dn ia 20 sierpn ia  n a  Zgrom adzeniu 
robotnicy ro ln i po w ysłuchaniu  przem ów ień i 
szczegółowej dyskusyi przy ję li n as tęp u jącą  re ­
zolucyę:

„Zebrani zw raca ją  ®ię do M inisterstw a P racy  
i  Opieki społecznej w W arszaw ie i Ido Insp ek to ­
ra tu  P racy  w K rakow ie z  żądan iem  bezzwłocz­
nego zw ołania pow iatow ych K om isyj polubow ­
nych, w celu uregu low ania p łacy  i  p racy  robo­
tników  rolnych. Zebrani ośw iadczają, że o ile 
powyższe komiisye nie zo stan ą  zwołane, a  wy­
nagrodzenie robotników  ro lnych  nie zostanie 
podniesione do norm  p lac jak ie  pob iera ją  robo­
tn icy  w  b. Kongresówce, n a  w ezw anie za rządu  
oddziału Z. Z. R. R. w K rakow ie, przystąipiią do 
stre jku .

‘(„Zebrani ośw iadczają, że re fo rm a ro ln a  zmie­
rza jąca  do popraw y by tu  szerokich miais robo- , 
tnilków rolnych, bezrolnych i m ałorolnych w in­
n a  być przeprow adzona z ca łą  bezwzględnością, 
a  to  w m yśl program u rolnego PPIS. Nie m oże 
ona być za żadną cenę zm ienioną na korzyść ob­
szarników  i bogatych chłopów^ k tó rzy  pieniędzy 
zdobytych podczas w ojny u żyw ają  n a  to, ażeby 
w  drodze wolnego bandilu w ykupić ziem ię, po­
zbaw iając tym  sposobem robotników  rolnych' 
w arsztatów  p racy  i spychając ich do ro li lum - 
pan-pro l e tary  a tu .

Zebrani rozum iejąc, ełe w yrazicielką in te re­
sów k lasy  pracującej je s t P o lska  P a rty a  S o c ja ­
listyczna ośw iadczają, że p rzy  w yborach  do Sej­
m u  głosować będą n a  listę  P PS ; g losujący in a ­
czej będą uw ażani przez ogół zorgainizowanych' 
robotników  rolnych, bezrolnych i  m ałorolnych 
za zdrajców  in teresów  k lasy  robotniczej.

Z ebrani zw raca ją  się do Z arządu Głównego 
Związku Zawód. R. Rolnych w W arszaw ie, z  żą­
daniem  podjęcia w M inisterstw ie P racy  i Opieki 
spoi. j.aiknajaneiigiiozniajtsizej akcyi w celu do­
prow adzania do zaw arcia umów zbiorowych 
d la  robotników  rolnych w Małopolsce!

0 pracę dla robotników polskich z zaboru cze­
skiego. Z Czech nadchodzą alarmujące wiadomości 
o kryzysie przemysłowym, który przedewszystkiem 
dotknął robotników polskich na Śląsku i pograni­
czu morawskiem, gdyż w razie redukcyi robotni­
ków, Czesi wydalają robotników polskich. Dziś
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otrzymał państwowy urząd pośrednictwa pracy w 
Krakowie list z Bogumina z zawiadomieniem, że 
dyrekcya fabryki Hahna w Boguminie z powodu 
kryzysu przemysłowego wydali dnia 22 bm. 326 
robotników, przeważnie Polaków, przynależnych do 
Polski. Są to ślusarze, kowale, maszyniści, moto­
rowi, palacze, waicerze itd. Robotnicy ci będą zmu­
szeni wraz z rodzinami wrócić do Polski. Wobec 
tego państwowy urząd pośrednictwa pracy w Kra­
kowie, ul. Podzamcze 30 (nr tel. 472) apeluje do 
właścicieli fabryk, by niezwłocznie zgłosili zapo* 
trzebowanie powyższych kategoryj robotniczych 
celem zapewnienia pracy ofiarom kapitalizmu cze­
skiego. Ponieważ są to dobrze wykwalifikowani 
robotnicy z nowoczesnych fabryk, przeto właści­
ciele fabryk polskich mogą w ten sposób uzyskać 
pierwszorzędne siły robotnicze dla swoich przed­
siębiorstw.

W niedzielę dnia 27 sierpnia o godzinie 9 rano 
odbędzie się w sali Zwięzku Stow. robotników 

w Krakowie, ul. Dunajewskiego L. 5

K o n fe re n c y a  w yborcza
okręgów wyborczych Nr 41, 42, 43, 44, 45, 46 i 47

z porządkiem dziennym:

Sprawy wyborcze
Referat wygłosi poseł tow. Daszyński.

W kouferencyi wezmą udział wszyscy posłowie 
socyalistyczni zachodniej Małopolski. Organizacye 
partyjne wysyłają delegatów po 1 na 100 zorga­
nizowanych opłacających podatek partyjny. Na­
zwiska delegatów należy podać zaraz komitetowi 
obwodowemu.

Prezydyum Komitetu Obwodowego PPS.

KRONIKA
Kraków, 23 sierpnia.

Ordynacya w yborcza  do sejmu 
i senatu

Dziennik ustaw Nr. 66 z 18 b. m. zawiera or- 
clynacyę w yborczą do Sejmu i Senatu, uchwałę 
Sejmu o terminie wyborów , dekret o zarządze­
niu wyborów , ustawę o wolności zgromadzeń, 
rozporządzenie wykonawcze do ordynaeyi w y­
borczej, regulamin zgromadzenia narodowego dla 
wyboru prezydenta Rzeczypospolitej i t. d. — 
Dziennik ustaw Nr. 66 kosztuje 250 mk. i jest do 
nabycia w e wszystkich większych księgarniach.

Komunikat o stanie pogody w ydany w e w torek 
22 sierpnia o 7 40 w edług danych państw ow ego 
in sty tu tu  m eteorologicznego w W arszaw ie. S tan 
atm osfery: Niż barom etryczny, przesuw ając się 
w dalszym  ciągu ku wschodowi, zalegał Ju g o ­
sław ię i Rum unię, natom iast głęboka depresya 
leżała nad  Islandyą. T em peratu ry  popołudniowe 
w Polsce w ahały  się w granicach od 18—24° 
(Białystok 18, P ińsk  19, Lublin 20, Łódz' 23, Po­
znań 24). W Krakowie: tem peratu ra  20, maxi- 
m um  24 8, m inim um  9’3, pogodnie. Prognoza na 
środę: pogodnie, ciepłej.

Zwinięcie urzędów pocztowych na Podwalu i Kle- 
parzu. Izba handlowa i przemysłowa otrzymała 
z dyrekcyi poczt i telegrafów w Krakowie zawia­
domienie o projektowanem przez nią w najbliż­
szym czasie zwinięciu filialnych urzędów poczto­
wych na Podwalu (Kraków Nr. 4) i na Kleparzu 
(Kraków Nr. 5). Przeciwko temu zagrożeniu ko- 
munikacyi pocztowej w Krakowie zwróciła się Izba 
z energicznym protestem do ministerstwa poczt 
i telegrafów.

Na „Dom wycieczkowy* zebrał p. Leon Wyrwicz 
podczas swego turnee artystycznego w Rabce 
8300 mk, w Krośnie 10.390 mk, w Iwoniczu 
26.530 mk, w Zakopanem 4670 mk — razem 
61.090 mk. Kuratoryum okręgu szkolnego krakow­
skiego składa ofiarodawcom i p. Wyrwiczowi ser­
deczne podziękowanie.

Wpisy do pańsiwewej szkoły zawodowej żeńskiej 
w Krakowie odbędą się w dniach 28—30 sierpnia 
codziennie od godz. 9 — 12 w kancelaryi dyrekcyi 
przy aleji Krasińskiego.

Z Bagateli. W ystępującą w Bagateli „Czwór 
k ę “ uzupełnił p, G ierasieński — bynajm niej nie, 
lako piąte koło u wozu, Stw orzył on postać tak 
rasow ego kapelm istrza (wschodniej rasy) i ilu­
strow ał sw oją „preiekcyę* przy pośrednictw ie 
rrk lestry , k tó rą  dyrygow ał tak  uciesznie, że 
przysporzył program ow i swoistą a trakcyę. M iłą

posiada cechę komizmu: dobroduszną w iarę w to, 
co prawi i czyni. Z taka w iarą i naturalnością 
p łyną m u z ust —  że użyję pasującego tu  w y­
r a z u — i osobliwe „neuworty* sw oją m nogością 
przynajm niej mogące naw et N euw ertha zdystan­
sować...

T ancerka p. Polly jes t osobą bardzo wygim­
nastykow aną, ale zapraw ioną do tańca dość 
tryw ialnego. F igura, k tó rą  zakończyła swój ta ­
niec m eksykański, je s t bodaj-że popu larna w P a ­
ryżu, ale... n a  balach T abarin .

Opera w Miejskim Teatrze im. J. Słowackiego. 
Dziś we środę opera d’A lberta „Zam arłe oczy*, 
w której w ystąpi gościnnie p. F. P latów na, re ­
sztę party i objęli pp. Zbigniewiczówna, Bandrow - 
ska, Bodnicka, Heleńska, Stępniow ski, Kniagi- 
nin, Isakowicz, Osmecki, M azurkiewicz i w iele 
innych.

Teatr artystyczny w Bagateli. Piosenka, hum or, 
śm iech i taniec, oto godło ostatniej prem iery 
w Bagateli i niewiadom o czyja w iększa zasługa, 
czy pp. K itscbm an i W indheśm a za pełne fine- 
zyi i czaru w ykonanie now ych i pięknych pio­
senek, czy też pp. G ierasieńskiego i Law ińskie- 
go za w prost kapitalne k reacye Morycn, Filmi- 
kiera , d ra  R adw ana i N uty Bemola, sławnego 
kapelm istrza, k tórąto  k reacyą  p. G ierasieński 
w praw ia rozbaw ionę publiczność w entuzyazm , 
zam anifestow any salw am i śm iechu i braw ; pan  
M ichałowski dowiódł po raz  niew iadom o który , 
że jes t stałym  ulubieńcem  publiczności. O becny 
program  pow tórzony będzie jeszcze tylko dwa 
razy.

(k) Z targu. Na wczorajszy targ zwieziono wiel­
ką ilość ogórków oraz jarzyn i owoców. Okazała 
się tendeneya zniżkowa tych produktów, jednak 
w małym procencie. Za to drób był drogi, tak, że 
za średniego kogutka żądano 1200—1500 mk. Za 
kury żądano 2000 — 2200 mk.

(k) Walka z epidemię. Naczelny nadzwyczajny 
komisarz do spraw walki z epidemiami wydał 24 
lipca br. rozporządzenie uzupełniające w sprawie 
kontroli sanitarnej nad osobami, które przybyły ze 
Wschodu. Uzupełnienie to odnosi się szczególnie 
do kontroli esób przybywających z Rosyi do miast 
polskich, a szczególnie co do podróżowania repa- 
tryantów pociągami. Przybywający z Rosyi mają 
posiadać zaświadczenia od państwowych władz sa­
nitarnych o dokonanem szczepieniu ochronnem 
przeciw cholerze.

Usiłowano samobójstwo. Wczoraj wezwano po­
gotowie ratunkowe do emerytki p. M. S., zamie­
szkałej przy ul. Krakowskiej 1. 55. P. S. zażyła 
w zamiarze samobójczym większą dawkę lizolu. 
Lekarz pogotowia po wypompowaniu żołądka po­
zostawił desperatkę opiece domowej. Przyczyną 
zamachu samobójczego miała być nędza.

Kradzież dywanu perskiego, Do policyi doniesio­
no, że ze sklepu przy ul. Brackiej 1. 3 skradziono 
dywan perski wartości 250.000 mk. Pod zarzutem 
tej kradzieży aresztowano 24-letnią Ludwikę Czer­
nek. Kradzieży dopuściła się ona wraz z drugą 
kobietą, której nazwiska nie chce zdradzić.

Sprzeniewierzenie. Pod zarzutem sprzeniewierze­
nia -77.000 mk na szkodę reśtauracyi „Józefa" 
przy ui, Lubicz, aresztowany został 26-letni Piotr 
Ochocki, zatrudniony jako służący w tejże restau- 
racyi.

—-o o o  —
Oyabiik drukarski podkopał nieco zasadę grama­

tyczna w ostatniem zdaniu wczorajszych: „Przy­
grywek do wyborów*. Oczywiście powinno tam 
być: „Z programem, którego nie posiada...*

— o o o -
2 POLSKI

Głupie pogłoski. Warszawski „Kuryer Poranny* 
notuje pogłoski, które rozeszły się wczoraj późnym 
wieczorem, o nagłym wybuchu strejku kolejowego. 
Okazało się, że wprawdzie istniał jakiś ezas zamiar 
porzucenia przez kolejarzy pracy na kolejach ce­
lem „zamanifestowania ugody* pracowników kole­
jowych. Zamiar ten jednak został porzucony, obe­
cnie niebezpieczeństwo strejku kolejowego nie gro­
zi. (Taki plan nigdy nie istniał i wylągł się tylko 
w jakiejś niepoczytalnej głowie).

iak się w Warszawie ograbia ludzi. Przed kilku 
dniami znaleziono nieprzytomną kobietę w ustępie 
przy dworcu Wschodnim w Warszawie. Wezwany 
lekarz pogotowia stwierdził otrucie, poczem nie­
przytomną przewiózł do szpitala. Tam po dojściu 
do przytomności chora złożyła zeznanie, na mocy 
którego przekonano się, że padła ona ofiarą zor­
ganizowanej szajki złodziejskiej na Pradze. Nazywa 
się Władysława Szymańska, lat 27, szwaczka z Lu­
blina. W ubiegły wtorek przyjechała o godz. 6 m. 
30 rano na dworzec Wschodni. Do Warszawy przy­
była po raz pierwszy, nie miała tutaj żadnych zna­
jomości. Gdy oczekiwała na tramwaj przed dwor­
cem, zbliżyła się do niej żebraczka, prosząc o jał­

mużnę. Szymańska obdzieliła żebraczkę półbochen- 
kiem chleba, wędliną i bułką, pozostałą z podróży. 
Uradowana żebraczka rozgadała się, skarżąc się 
ua swą niedolę. Wzruszona Szymańska postano­
wiła oddać żebraczce bluzkę, buciki i chustkę, któ­
re miała na zmianę. Pod pozorem krępowania się 
przyjęcia przy świadkach tak hojnego daru, że­
braczka zaprowadziła Szymańską do bramy domu 
przy ulicy Brzeskiej 3. Otrzymawszy tak cenne 
rzeczy, żebraczka zaprosiła swą dobrodziejkę na 
herbatę do siebie, spotkała się jednak z odmową, 
wobec czego na herbatę zaprowadziła Szymańską 
do kawiarni przy tejże ulicy pod 1. 13. Po kró­
tkiej rozmowie z właścicielem kawiarenki i skle­
pową, żebraczka natychmiast wyszła.

Pijąc herbatę, Szymańska zauważyła, że jest 
obserwowaną przez dwóch młodych osobników, 
siedzących przy sąsiednim stoliku. Po wypiciu 
jednej szklanki, sklepowa bez prośby podała drugą, 
której Szymańska wypić już nie zdążyła, poczuła 
bowiem szum w głowie, a następnie potrzebę wyj­
ścia na stronę. By szybko uiścić rachunek, i czem- 
prędzej opuścić herbaciarnię, wyjęła wszystkie 
posiadane pieniądze w sumie 45.000 mk. W tej 
chwili zbliżył się do niej jeden z obserwujących 
ją opryszków i zabrał wszystkie pieniądze. Szy­
mańska już nie umiała zareagować, była prawie 
nieprzytomną, zdołała jednak wybiedz na ulicę, 
wpadła do ustępu kolejowego, gdzie znaleziono ją 
w stanie nieprzytomnym. Policya po kilku dniach 
ujęła wszystkich sprawców tego rabunku. Żebraczką 
okazała się Petronela Kordasz, nałogowa pijaczka, 
nigdzie nie meldowana, aresztowano również i bu­
fetową spelunki herbacianej. Zaznaczyć należy, iż 
poszukiwania utrudniało bardzo wiele przeszkód. 
Sama poszkodowana nie mogła poznać herbaciarni, 
gdyż sprytni właściciele natychmiast po zajściu 
przestawili wszystkie sprzęty. Takie rabunki z za­
truciem powtarzały się już nieraz. Działa tu dobrze 
zorganizowana szajka złodziejska, do której na- 
pewno należą wszyscy sprawcy powyższego ra ­
bunku.

—o o o  —
Z ZAG RAN IC Y

jak przyjmowano Hindenfaurga w Monachium.
Przyjęcie H indenburga było m an ife stac ją  mo- 
narch istycznych  idei, cale m iasto było udekoro­
w ane flagam i o barw ach  daw nego cesarstw a. 
M anifestacye m iały rów nież m ilitarystyczny  cha­
rak te r, ukazanie się H indenburga pow itały tłu ­
m y p ieśn ią : „D eutschland, D eutschland ii ber 
alles*.

Katastrofa kolejowa w Ameryce. Z  Chicago do­
noszą : Wskutek sabotażu (?) strejkujących koleja­
rzy wykoleił się pociąg na linii Chicago-Nowy Jork. 
Palacz i maszynista zginęli.

-—o o o —*
R E P E R T U A R  

G psra w teatrze  Im, J . Słowackiego 
Środa: „Zamarłe oczy*.

Teatr „Bagatela*
Środa: W ystępy wesołej czwórki, oraz pierw szy 

w ystęp Romualda Gierasieńskiego.
Czw artek: W ystępy wesołej czwórki, oraz pierw ­

szy w ystęp Romualda Gierasieńskiego.

Z sali jsądowej
Kraków, 23 sierpnia.

K radzieże  w  m agazynach  w ojskow ych
(k) Wczoraj w sądzie wojskowym w Krakowie 

odbyła się rozprawa przeciwko szeregowcom Fran­
ciszkowi Przebińdzie, Władysławowi Bałanowi, A- 
damowi Jarudze, Wacławowi Balcerowskiemu, Ada­
mowi Czernekowi i Wojciechowi Pieronowi. Wedle 
aktu oskarżenia wyżej wymienieni w październiku 
i listopadzie 1921 skradli wspólnie w magazynach 
piechoty w Tarnowie znaczną ilość umundurowa­
nia, bielizny oraz obuwia wojskowego. Szkoda, 
jaką oskarżeni wyrządzili skarbowi państwa, wy­
nosi 510.713 mk. Po przeprowadzonej rozprawie 
trybunał zasądził Przebindę, Bałana, Jarugę i Bal- 
cerowskiego każdego na 2 ) pół lata ciężkiego wię- 
zienia, zaś Czerneka i Pierona na lVa roku cięż­
kiego więzienu . Rozprawie przewodniczył pułk. 
Harasymowicz, oskarżał prok. Wanicki.

Adwokat dr Brlbram
w Chrzanowie 831

p o szu ku je  ko ncyp len ta
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Francya przeciw przyłączeniu s'ę 
Austryi do Niemiec

Paryż. (PAT Havas). Jak donosi „Echo de Pa- 
w związku z pro|6ktem wyjazdu kanclerza 

austryackiego do Berlina, przestaną została na jegó 
ręce nota z odpowiedniemi zastrzeżeniami,

Vanderlip o położeniu Europy
Paryż. (AW) Bawiący tu  w przeieździe do A- 

m eryki Vanderlip wypowiedział wobec współ­
pracow nika jednego z paryskich pism kilka u- 
wag na tem at sanacyi stosunków  środkowej 
Europy. O dnośnie do kw estyi austryackiei, zda­
niem  jego, jeden z banków  am erykańskich po­
w inien rozciągnąć opiekę nad  zbankru tow aną 
A ustryą. Sądzi on rów nież, że jedynym  środ­
kiem, k tó ryby  potrafił położvć koniec ciągłym  
w ahaniom  się kursów  w alut środkowo-europej- 
skich, jest założenie w W iedniu centralnego 
biura z pom ocą jednego z am erykańskich b an ­
ków.

Jednem  z głów nych zadań wspom nianego 
b iu ra byioby subwencyonow anie przedsiębiorstw  
handlow ych zapomocą w aluty am erykańskiej. 
Umożliwi się w ten  sposób naw iązanie stosun­
ków  hadiowych ze środkow ą Europą, co iest 
obecnie niemożliwe wobec ciągłych w ahań w a­
lutow ych w tych krajach. Jeżeli dojdzie dó u- 
rzeczyw istniem a tego planu. Vanderlip spodzie, 
w a się, że w szystkie m iędzynarodow e stosunki 
handlow e oprą się na walucie dolarowej.

Walki w Irlandyi
Leafield. (PAT Polradio). Po zajęciu miast Bau- 

don i Duniauwai w hrabstwie Cork wojska rzą­
dowe są pauami sytuacyi, Główne operacye wo­
jenne są w rzeczywistości zakończone. Wznowie­
nie komunikacyi pomiędzy częściami wolnego pań­
stwa mogło być uskutecznione niemal bez prze­
szkód. Wojska powstańcze cofnęły się w góry 
i przeszły do systemu walk podjazdowych, nie 
może to jednak wpłynąć poważnie na zmianę sy­
tuacyi.

Rokowania grecko-tureckie
Eilwese. (PAT Radio). „Daily Exoress“ donosi, 

że Anglia Oświadczyła swą gotowość zainieyowa* 
nia na konferencyi we Weneeyi wszczęcia roko­
wań pokojowych grecko-tureckich, które mogłyby 
się rozpocząć niezwłocznie po osiągnięciu zgody 
Grecyi i Turcyi.

Cnolera w Rosyi
Moskwa. (PAT). Od początku roku bieżącego

zarejestrowano w Rosyi cztetdzieśei tysięcy wy­
padków zasłabnięć na cholerę.

Giełda krakowska z 22 sierpnia
Warnia marno wa

uia.no imiuniin liski. przexazv wpłary
WiJuty 1 d8Wh} tano sirzedai ilunno Sprffitiaz Trans&kcya
Uoiary St«Zjed sioo - 8300-— 8100'— 8300-— 8400'—

„ kanad. 8 ,00 — 8200- - 8000-— 8200'—
Franki irauc. 650"— 6 7 0 - 670'— 690 — 635'—

„ belgijs. 620'— 640'— 620'— 640'—
„ sZwajc 1500 — 1600 '- 1500' - 1600'— _•_

Funty szierlin. 37.000 38.000 37.500 38.500
Marki niemiec 7'25 7'75 7 — 7'50 7-—
Korony ausir. : # --11 —'13 —9'— —10 — - 9 7 5

„ ozesko-si. 24-y— 255 — 250'— 260 — 255‘ —
„ węgiers. 5'— 6'— 5 ' - 6‘—
, duńskie 1850-— 1950' - 1850'— 1950'— _

Lei rumuńskie 50'— 60'— 55'— 65' —
Liry włoskie . 3 6 0 '- 380'— 3 7 0 '- 390 — 3 8 9 '-
Floreny holen. 2800'— 3000'— 2800'— 3000'—

Telegramy giełdowe
W arszaw a (PAT) Giełda w arszaw ska. Milio- 

tlówka trans. 1575 1600, 4 i pół proc.' To\V. kred. 
ziem. za 100 rubli sprzedaż 230 kupno 225. 5 proc. 
m. W arszaw y sprzedaż 245 kupno 240. W aluty. 
Dolary Stanów Zjednoczonych trans. 8200 8425 
8260. sprzedaż 8285 kupno 8245. Dolary kanadyj­
skie 8100, Marki niemieckie trans. 7‘50 7‘60 7‘55. 
Czeki: Gdańsk trans. 7‘27 i pół, 7‘15 sprzedaż 7‘37 
i pół, kupno 6‘97 ipół, Btelgia trans. 6‘30, 6‘20, 
sprzedaż 6‘22 kupno 6‘18, Berlin trans. 7‘00, 7‘27 
i pół, 7‘17 i pół, sprzedaż 7‘37 i pół, kupno 6‘97 i 
pół, Londyn trans. 37700, 37750 37000 sprzedaż 
37100 36900, Nowy Jork trans. 8200 8410, 8275 
sprzedaż 8295 kupno 8255, Nowy Jork drobne 
sprzedeaż 8275 kupno 8235. P aryż trans. 669 660 
sprzedaż 662 kupno 650. P raga trans. 250 246 i 
pół, Budapeszt trans. 5‘25.

Zurych (PAT) Zamknięcie giełdy. Berlin ©‘43, 
Holandya 204‘50, Nowy Jork 524 i pół,, Londyn 
2348, P aryż 41‘80, Medyolan 23‘70, Bruksela 
39‘75, Kopenhaga 113, Sztokholm 139, Chrystya- 
nia 91 i jedna czwarta, M adryt 82, Buenos Aires 
191‘50, P raga 16‘50, Budapeszt 0‘32, Zagrzeb 1‘45, 
Sofia 3‘10, W arszaw a 0‘06 i pół, Wiedeń 0‘00 i 
trzy  czwarte.

Stowarzyszenia i zgromadzenia
Posiedzenie zarządu krakowskiego oddziału 

Związku metalowców wraz z mężami zaufania 
Wszystkich zakładów metalowych prywatnych i woj­
skowych odbędzie się w środę dnia 23 bm. o godz, 
6 wieczór. Sprawy ważne.

Posiedzenie Komitetu Wykonawczego Obwodo­
wego PPS dla zachodniej Małopolski odbędzie się 
w środę o godz. ? wieczór w sekretaryacie II p. 
Dunajewskiego 5. Obecni wszystkich członków ko­
nieczna. Sprawy ważne.

Posiedzenie kiubu radców miejskich PPS odbę­
dzie się w piątek 25 sierpnia o 6 wieczorem w re­
dakcyi „Naprzodu” ul. Dunajewskiego 5 II p.

Nowy wiceminister skarbu
Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu”. P. Władysław 

Byrka, były wiceminister skarbu, ma powrócić na 
zajmowane poprzednio stanowisko.

Polska na konferencyi małej 
ententy

Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu”). Na konferen- 
Oyę małej ententy do Pragi, wobec odmowy b. mi­
nistra spraw zagranicznych p. Skiimunta wyjeżdża 
b. poseł polski w Pradze p. Piltz. Wyjazdu p. Pi 1- 
tza nie należy komentować w ten sposób, jakoby 
nastąpiła poprawa w stosunkach polsko-czeskich. 
P. Piltz będzie miał ściśle określony zakres dzia­
łania i natychmiast po konferencyi małej ententy 
wróci do Warszawy.

Lubiana. (AW) Według tutejszych wiadomości 
konferencya małej ententy omawiać będzie nastę­
pujące kw estye: umocnienie i rozszerzenie dotych­
czasow ego układu międzypaństwowego na lat 20, 
zaw arcie podobnego układu między Rumunią a Ju­
gosław ią 4 Czechami, stosunki Bułgaryi do małej 
ententy i stanowisko małej ententy do wszystkich 
spraw, jakie mają być poruszane przez Ligę n a­
rodów , wreszcie sprawa austryacka.

Układy polsso-jugosłowianskiB
-  Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu”). Delegacya ju­
gosłowiańska wyjeżdża z Belgtadu do Warszawy 
około 25 bm, W skład delegaeyi wchodzi 5 osób 
i jeden parlamentarzysta.

Projekt prawa budżetowego
Warszawa. (A W) Na prośbę ministerstwa skar­

bu Tow. ekonomiczne w Krakowie opracowało 
projekt ustawy o prawie budżetowem. Projekt 
wyświetla takie sprawy, jak sprawa układan a 
budżetu, sprawa uchwalenia go przez Sejm, 
sprawa gospodarki finansowej w razie, gdy Sejm 
nie zdąży na czas uchwalić budżetu itd. W o- 
pracowaniu projektu brali udział prof. W jad. 
Jaworski, prof. Krzyżanowski, b. wiceminister 
skarbu Byrka, Krzetuski i dr Reiner. Powyższy 
projekt weźmie ministerstwo skarbu za podsta­
wę projektu, który przedłoży Sejmowi jako 
wniosek rządowy.

Polska wobec Ligi narodów
Warszawa. (AW) Wczoraj przed posiedzeniem 

Rady ministrów Naczelnik państwa przyjął mini 
stra spraw zagranicznych p. Narutowicza, a na­
stępnie prezydenta Nowaka. Obie eudyeneye do­
tyczyły sprawy obrad Ligi narodów i udziału na­
szych przedstawicieli.

Warszawa. (AW) Jako delegaci na 3 sesyę Ligi 
narodów, która rozpocznie się 4 września, wy­
jeżdżają prof. Asżkenazy, dr Chodźko i generalny 
komisarz Pluciński. *

Sesya rad generalnych 
we Francyi

Paryż (PAT). Na obszarze całej Francyi o- 
twarte zostały nowe sesye Rad generalnych. 
Po mowach inauguracyjnych nowowybrauych 
przewodniczących Rad generalnych, wszędzie 
przyjęto jednogłośną rezolucyę wyrażającą uzna­
nie dla polityki Poincarego, jako odpowiadają­
cej odczuwanemu przez cale społeczeństwo fran­
cuskie zrozumieniu słnsz lOŚci pretensyi fran­
cuskich do odszkodowań oraz domagania się 
zastawów uważanych za bezwzględnie koniecz­
ne w wypadsu przyznania Niemcom morato­
ryum.

Rozłam w socjalizmie włoskim?
Rzym ( JAT). Jedna z osób stojących na cze­

le konfeu racyi pracy oświadczyła grupie dzien­
nikarzy i d putowanych w kuloarach parla­
mentu, iż konferencya niezwłocznie odłączy się 
od partyi socyaiistyrznet w celu uzyskania sa­
modzielności. Panuje powsZ' ehne przekonanie, 
iż koutereneya stanie się narzędziem polityez- 
nem rucnu syndykalistycznego, który zaczął się 
zarysowywać pod wodzą u’Annuozia W  ten 
sposób wywiązało się współzawodnictwo po­
między grupą (TAnnuuzia a grupą faszystów.

Cziczerin niswpaszpzosj do Belgii
Paryż. (PAT). „Echo de Paris” donosi z B ukseli, 

że władne belgnskie odmówiły Cziczerinowi, uda­
jącemu się do Londynu, pozwolenia fla pizejazd 
przez tery tory urn belgi jstde a to z tego powodu, 
że paszport jego nie odpowiada przepisom.

Scena Robotn icza PPS  w Kra ow*e—           ,
odegra w Omu 27 sterania o. r. w sali Związku  

Stow. Roboto. Dunajewskiego 5

L e k a ra  n r m o w o li
komedję w 3 aktach, 4 odsłonach Moliera

Bilety do nabycia przy kasie w dniu przedsta­
wienia: 1 miejsce 200 ms, II miejsce 150 mk, 

stojące dia dzieci 100 mb.
Początek punktualnie o godzinie 8-mej wieczór. 
Podczas przedstawienia przygrywać będzie muzyka 

związkowa.

Przegląd gospodarczy

Z targów wschodnich we Lwowie
Lwów (AW ), Z targów  wschodnich kom uni­

kują, że w ostatn ich  dniach napiynęly  bardzo 
liczne zgłoszenia o przygotow anie m ieszkań 
i pokoi dia kuoców z A ustryi, Beigii, Czech, 
F rancyi i R utnunn, którzy równocześnie zapy­
tu ją o możność nabyw a ua T argach wsch. ca­
łego szeregu artykułów . Ja k  wiuać z tych za- 
powieuzi, zanosi się w tym roku na liczne bardzo 
realne transakeye handlow e pouczas urugich 
Targów wscuodaich.

- o o o -

N A D E S Ł A N E
Lekarz-derttysta

Dr HABER
o rd y n u je  ja k  daw nie j przy ul. G rodzkiej L  3 2

Z Głowackich

M arya Turzyma W iśniew ska
przeżywszy lat 62, po krótkiej a ciężkiej 
chorobie, opatrzona św. Sakramentami, za­
snęła w Panu dnia 2 t sierpnia 1922 roku 

w Trzęsówce 
Zwłoki przewiezione zostały do Krakowa, 
gdzie nabożeństwo żałobne przy zwłokach 
odprawtonem zostanie w piątek dnia 25 bm. 
o godz. 10 lano w kaplicy cmentarnej, po- 
czem nastąpi eksportacya wprost do grobu, 
na które to obrzędy stroskane córki, syn, 
zięć i wnuki zaprasza ją Krewnych, Przyjaciół

i Znajomych.
Osobne zawiadomienia rozsyłane nie będą.'

Kobiet i A leksów .
d o  roznoszenia „iiaprz©dis“

z a -  s t a l ą  p e n s y ą  _
p rz y jm u je  z a ra z  ftC m iR istratya ''„ L a p ra e d u ”  

9unalew»k.@(!«i S.
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CENY O G ŁO SZEŃ Zwyczajne (na ostatniej stronę) Mkp. 25‘—, w rubryce „Nadesłane* Mkp. 65’— w tekśc e r dakcyjnym Mkp. 80 — 
przed tekstem Mkp. '120.— za wiersz milimetrowy. Drobne ogłoszenia Mkp. 2 0 — za słowo, przyczem pierwszy wyraz

i       liczy się podwójnie. Na niniejsze ogłoszenie drobne Mkp. 200 -  . Układ tabelaryczny i liczbowy o 20% droższy.
i. i   * T~" Do ogłoszeń zagranicznych dolicza się 100% — do ogioszeń zam escow ych 50%. — Ogłoszenia drobne płatne są z góry.

Ogłoszenia przyjmuje wyłącznie: Powszechne Biuro reklamy „P R A S A ’, Kraków, uiica Karmelicka L. 16, telefonu Nr 20-86.
gdzie też , celem uniknięcia zwioki należy skierowywać wszelką korespondeneyę dotyczącą ogłoszeń

Dnia 11 sierpnia
zgubiono dokument wojsko­
wy na nazwisko Ludwik Pa- 
zdalski, Kocmyrzów', który 
unieważnia się. 841

Zgubiono
dok. wojsk, na nazwisko Ka­
sper Pająk ur. w 1884 My- 
szkowice pow. Kraków, wy­
stawione Kraków, koszary 
przy ul. Siemieradzkiego 842

mogą zarobić w łatwy sposób 
panie i panowie każdego stanu
pracujac dia pewnej 
holenderskiej firmy

Proszę zażądać próbek i bro­
szur przesyłając Mkp. 300 — 
w banknotach do 830
E. Bock, Wien V i, G u m p e n . 
d o r fe r s t ra s s e  Nr. 109/14.

Kto pragnie
zająć się sprzedażą mego 
męskiego, damskiego oraz 
dziecinnego obuwia prywat­
nym klientom, otrzyma pró­
bę nadsyłając 10.000 Mkp. 
listem poleconym. Heinrich 
Weisz Velke Sarluhy, (Cze- 
choslowacya). 839

Zgu b ion e
tymczasowe zwolnienie woj­
skowe na nazwisko Drogosz 
Jakób z Nowego Sącza, unie­
ważnia się. 840

Zarząd »Targów Wschodnich* powierzył wyłączną spedycyę ekspo­
natów wystawowych na

Zgubione
dokumenta wojskowe na na­
zwisko Żurek Piotr, wysta­
wione w Krakowie ,uniewa­
żniam. 833

Unieważniam
papiery wojskowe na nazwi­
sko Salomon Okiwa, wysta­
wione P. K. U, Kraków. 834

TA R G I
firnie

W SCHODNIE—  w e LWOWIE
C. N M T W I G  Tow. Akc. i f-ie „ P O L B A L "  S A.

Uprasza się przeto P. T. Wystawców z Krakowa i Zach. 
Matopolskj, aby w celu wzorowego przeprow adzen i trans- 

791 portów w wagonach zoiorowyso, zechcieli zgłaszać jaknaj- 
prędzej swe eksponaty Jednaj z niżej podpisanych firm, 
które udzielają wszelkich dalszych informacyj i p rze p ro -. 

wadzają ekspedyoye.

C. M ARTW IO T o w . AKC. Firm a „ P C L 3 A L "  S. A .
Kraków, Rynek 46. Kraków ui. Lub cz 2,

Telefon 1478. Telefon 2164.

Mimo, ża ws. utek wojny towa­
ry znacznie podrożały firma

iGNAOY GY PRES
Kraków, Szewska 13/41

sprzedaje towary 
po nadzwyczajnie 
nizkich cenach.— 
Zegarek Mk 5000, 
na kamienie Mk 
5500, z port. cyfer- 

1 blatem Mk Ś000.
niklowy damtiki 

! M 3000. Budzik Mk 5000. Har- 
i monie Mk 6000, iOOSO, 15000, 

i Dyamenty Mk 3030. Maszynki 
do wiosów Mk 3500.4000. — 
Brzytwy Mk 1300, 1500, 2000. 
Przy zamówieniu połowę, r e ­

sztę za zaliczką.
, Cennik ilustrowany za przy- 
i j słaniem 80 Mk przekazem.

K W A L IFB & 0W A N &

P R A S O W A C Z K I
znajdą zatrudnienie za Wysokiem wynagrodzeniem 
w Fabryce Bielizny i Trykotaży S. A. Kraków 

XXII. ul. Dekerta 19. 817

obeznanego z ks ążkowośeią amerykańską 
poszukuje Robotnicza Spółdzielnia w Chrza­

nowie, ul. Grunwaldzka.
Oferty z odp sami świadectw, życiorysem i poda­
niem warunków nadsyłać wprost do Chrzanowa 
do dnia 26 b. tn. włącznie. Odpisów świadectw 
nie wraca się, podania nieuwzględrtione pozostają 
bez odpowiedzi. Oferty zaopatrzyć słowem „Bu­

chalter" na kopercie. 821

Robofn. Stowarzyszenie Spożywcze „Naprzód" 
w Borku Fałęckim

zwołuje

Walne Zgromadzenie
członków, które odbędzie się w piątek dnia 25 
sierpnia 1922 o godzinie 2'30 popołudniu w sali 

p. Libana w Borku Fałęckim.
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Waln. Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Zarządu za rok 1921.
3. Sprawozdanie Rady Nadzorczej i wniosek o udzielenie 

Zarządowi ab solu tory urn.
4. Podział nadwyżki.
5. Walne Zgrom, uchwala w myśl przepisów ustawy z 

dnia 7 kwietnia 1922, Nr 33, Dz. u. r. p. poz. 265 po­
łączyć się z podgórskiem stow. spożywczem „Naprzód" 
spółdz. zar. z ogr. odp. na zasadzie bilansu połącze­
niowego.

6. Wolne wnioski.
W razie braku przepisanej liczby członków, następne 

Walne Zgromadzenie odbędzie się w tymże lokalu i tym 
samym porządkiem dziennym o godz. 3 popoł. już bez 
względu na ilość obecn3Tch. 843

Za Radę Nadzorczą: 2a Zarząd:Józef Wardęga. Jan Sapek.

POWSZECHNE BIURO REKLAMY
9J

6154„PRASA
KRAKÓW, KARMELICKA 16. TE L 20-86.
NAJWIĘKSZY INSTYTUT DLA PROPAGANDY  
PRASOWEJ W MAŁOPOLSCE. PROWADZONY  
PRZEZ WSPÓŁPRACOWNIKÓW RED. 1 ADMIN. 
DZIENNIKÓW KRAKOWSKICH. □ PRZYJMUJE 
OGŁOSZENIA DO WSZYSTKICH CZASOPISM 
W POLSCE I ZAGRANICĄ. SPECYALNY DZIAŁ 
SPRAWOZDAWCZY DLA REDAGOWANIA FA­
CHOWYCH SPRAWOZDAŃ DZIENNIKARSKICH 
ITP. PROJEKTY ARTYSTYCZNYCH KLISZ PRZEZ 
WŁASNEGO RYSOWNIKA. TANIA KALKULACYA
CEN. WYKONANIE ZLECEŃ SCISŁE I SZYBKIE.

I SWOSZOWICE!
K (pod Krakowem) 818 &,

P Zakład kąpieli siarczanych |
ty nowoodbudowany i z komlortem urządzony otwar- © 
§  ty od 16 sierpnia dla chorych na reumatyzm i ar- S  
(A tretyzm. Opieka lekarska i restauracya na miejscu. 'A

Polski Bank Krajowy, Filia w Białej (laiopelska)
poszbkuje rutynowanego, samoistnego

z dłuższą praktyką biurową w wieku 
do 40 lat.

Posada do objęcia zaraz. Płaca według umowy 
Reflektuje się tylko na osobników całkiem zdro­
wych. Podanie z odpisami świadectw s-koinych 
i odbytej praktyki oraz curriculum vitae należy 
wnosić do Polsk. Banku krajowego Filii w Białej 
najpóźniej do dnia z5 b. m. Warunki płacy należy 
podać. Podania nieuwzględnienie pozostaną bez 

odpowiedzi. 810

Najnow sze żurnale m ód
na sezon jesienny' i zimowy 1922/23 ju t nadeszły 

do firmy 826

M. Land u, Kraków, ul. św. Krzyża 5.
Sprzedaż częściowa i hurtowna.

W  niedzielę dnia 27 sierpnia 1922 o godzinie 
10 rano w sali Sokoła przy ulicy Cbyszowskiej, 

odbędzie się

członków Spółki spożywczej pracowników kolejowych 
w Tarnowie z następującym porządkiem dziennym:

1. Zagajenie.
2. Uregulowanie sprawy udziałów.
3. Uchwalenie nowego statutu.
4. Wnioski i interpelacye. 820

Sekretarz: Prezes:
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Najbardziej rozpowszechnione, jedyne w Anglii wydawnictwo, poświęcone Polsce, 
jej przemysłowi, finansowości i handlowi oraz polityce gospodarczej.

Jedyny organ informujący systematycznie opinię angielską o rzeczywistym stanie 
ekonomicznym Polski, jej konjunkturach i perspektywach rozwojowych oraz zdolnościach 
eksportowych.

Najskuteczniejszy i najtańszy organ reklamowo-informacyjny dla polskiego prze­
mysłu i handlu pragnącego bezpośrednio zainteresować sobą rynek angielski.

„Po ski Biuletyn Ekonomiczny" jest jedynem pismem czytywanem w Anglii i jej 
koloniąch przez finansistów, przemysłowców i kapców, interesujących się Polską.

PRZEDSTAWICIELSTWO NA MAŁOPOLSKĘ

POWSZECHNE BIURO REKLAMY „P R A S A
K R A K Ó W , K A R M E L IC K A  16. iB j

[a]
Wszelkie zlecenia inseratowe i abonamentowe skierować należy 
Ceny oryginalne, tylko do „Prasy*. Informacye bezpłatnie. “ S
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Kedakkir naeaelay; MaecJsmt. 
N akłedem  Lodow ej Spółki W ydawniczej

ift& OakUri itU p u  w  i e d Ł t a i u y . BUurya® J a f f t a e ó s k i .
w Krakowie. Czdonkansj Drukami Ludowej w Krakowie, Dunajewskiego a Ctei. 1310).


